
Nr. 1/9. Bok XII.
Ceny prenumeraty.

W« Lwowie: miesięcznie 2  K or, 
t t  codzienną d w u k ro  m ą  dostawę 
dc domu dopłaca Się 6 0  nalerz/.

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
i m c ra rc h ii:

miesisz. 2  K .50 h. II z 2-krot 3 K  -  Ł 
Kwartał. 7  K. 50  fi jl wysyłką 9  K. — h. 
rocznic 3 0  K. — h. || poc?tow. g g  _  h 
W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego i iu e s ię c z n ie  5 Korom 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya,Ad.ninisUacya,DruKarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19

; iaWow, czwartek 18 kw ietnia 1907.

S h n r e P o l s

w y c L n « s ? t  S s  r a z y  d z i e n n i e

Wydanie poranne.
Ceny ogfasscfi.

O głoszen ia  (Liseratjr) za 1 w ius. 
t  nitowy lub jego tmejsce 2 0  hJI 
N adesrane za wiersz pe^towy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologie za wiersz petit. 6 0  hal 
D oniesienia o ólubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz 
D rabne og łoszen ia  za wyraz 6  h 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy erub- 
szem pismem liczą się podjy ójnie.

Ceny oddzielnych num erów ; ! 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłk [10 h. 
Nr. poranny 4 h  z przesyłką 6  u. 
DrODiiych ręKopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych r.alezy adresować do. Redakcyi S łow a Polskiego we owo wie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklam acje 
uprasza się nadsyłać pod adresem: A dm in is trac ja  S łow a Polskiego we Lwowie. — \d res  dla telpgramów: a ło w j  Lwów. — Nr telefonu Redakcyi 541, Adtninistracyi 740.

U y d a w r a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W d L i S K I .
fc.

1 - R e a a k t o r  n a c z e l n y :  J E l t i M ł J S i T  W A S i l E W S E I .

E&nleiidurz lwowski.
C z w artek , 1S k w ie tn ia .

I m i o n a .  R zym -kat. Dziś: Apoloniusz? M. Ju tro : 
tlmrrty wdowy, — Cir.-kat.: Dziś: 5. Fteduła Mucz. Ju tro : 
5. Jewtychia. — Słow iańskie: Dziś: G ościsław a.'  Jutro : 
Włodzimierza.

Wschód słońca 5-15, zachód 6‘46.
P o c i ą g i  R e le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śiodkot o-europejski): do  Kraków?, 8-2o*, 
ś‘35. 2’ 15*, 6’35. 11, 12‘45*, 4'0ś; do Rzeszowa 4*5; do 
Podw ołoczysk 8-20,10-55, 2 21*, 6ML. 9-50: lu G zen iow iec 
& 15, 920, 2-40*. 10‘40 2‘bl* do K ołom yi 330 ; do S try ­
ja U .30; do Ław ocznego 7 30, 230, 6 '25; do Sam bora 
3 55, 415, t0*&i • do Jaw o .ow a o 55, o’— ; co Rawy 7 25; 
11'35 (co niedzieli); do Bełżca 1045; do S tanisław ow a 
5'58, do riu sia tyna 9‘10.

Pociągi po_pieszne opatrzone gwiazdicą, nocne (od 6 
w i e c z ó r  ao 5-59 rano) drukowane czarno

Redakcya „S łow a P o lsk iego11 otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł i od ó-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej wr południe. 
RedaKtor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

H n a e s  t  M b d a te Ł L  Ossolineum : Biblioteka o- 
tw ana codziennie od 9—2; muzeum v> dni dowsz . (prócz 
ponieuz). od 9—1 nadto we wtor. i piątek o d ’— 5, w nieuz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudnii codziennie prócz soboty Muze­
um Dzieduszcckich. (Teatralna 18) w niedz od g. 10—1 
(I piętro), w czwartek id g. 10—1 (1 i ii piętro) w inne 
dni za zgłoszeniem prócz -OJOty. — eiblioteita P ot” rzy- 
cka (hr. .Jzieduszyckich, Kurkowa 1. 1") coaziennie 10—2 
prócz piątku. — M uzea" przem ysiowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku; od godziny 9—2,w sp ię ta  
od godziny 10—i Biblioteką Bawoiuwskieh (Ujejskiego
2) codziennie od g. 4 — 7 z w yjątk 'm  sc bót. -  Biblio­
teka PawliKowskicn (ul. Trzeciego Maia 5) środy, soboty1 
i nieazieie o i  11—12.— Bibliot Polit. 10—. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i lwięta od 10— 1. Bibl. T . Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—ó (prócz niedz. i śwr. ruskich).' 
Bibl. Narouuego Domu 'T e a  raln?, 22) we wtoiki, środy, 
oiątki soboty 9—’? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiei (ul. św. S ta n is ła w a '1. oj płw ąjta co­
dziennie z wyjątkien piątKU i soboty oa g. 5—8 Aieczor. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) utwar 
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzielę i święta 10 — 12 
w poł.

W y r ta w jr  >tal<  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjació-’ sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) rodź 
od s  10—4. O płata vv dni powszednie 1 kor,, w niedzielę 
óO h., (studenci 20 hal.)

O d c z y ty  i  ły U U d y .  W Związku naukowo-literac- 
kim (Kasyno miejskie) prof. di J G Pawlikowski: „Słowa­
cki w epoce mistycznej'1 o g. 8 w

W i d o w i s k a  i  Zana wy, Wieczorek taneczny „Klu­
bu czwartkowego11 urz nam. na Strzelnicy.

T e a t r  m te J s K l. Dziś o g. 7 w. „W esoła wdówka1- 
operetka w 3 aktach Fr. Lehaia.

20)
K A R O L  L A R S  £  N.

Hi story a  jakich wiele.
Z oryginału dunskiego przełoży ła  J ó z e fa  K lem ensiewiczowa.

Współczesnym stadłom małżeńskim 
  poświęca autur.

(Ciąg dalszy).

W reszcie, kiedy się nieco uspokoiła, po raz pierw ­
szy sam a zwróciła się du niego.

—  Niech się pan nie gniewa —  rzekła, podając 
mu rękę — tak długo nie mogłam o niczem innem 
myśleć.

Było to j.j pierwsze zwierzenie i odczuł je też 
jako zbliżenie się jej, idące o  wiele daiej, niż jakiekol­
wiek poprzednie.

Po śmierci dziecka w urządzeniu dom u Falsenów  
zaszła wielka zm.ana. Ograniczyli swoje tow arzyskie 
stosunki, które już nigdy później nie wróciły do pierwo­
tnego stanu. Wielu z wielb ciek poodpauało, Kjaer już 
się zdecydował. Zerwanie jego stosunku z żoną postę­
powało stale. Czuł on dobrze, jak to  dręczyło Antoninę 
i używał, wszelkich sposobów , aby nie uważała się za 
współwinną pod tym względem.

Czasami w dość długich okresach, starała się An­
ton na przywrócić porozumienie między nim a żoną a 
■on lak chętnie słuchał jej wskazówek, znajdował przy­
jemność w poddawaniu się jej rudom i chwilami rzeczy­
wiście wierzył, iż powiedzie się przy jej pomocy.

Ale żona jego zawsze była nieprzystępna wszelkim

IM DdPlDSCl fBliiiGHltFiEZłte
M ianow anie .

W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg “ donosi: Cesarz
zam ianow ał radcę sądu krajow ego dr. W łodzim ierza Ko­
zickiego w iceprezydentem  sądu odw odow ego w Ko­
łomyi.

S ankcya  ustaw y .
W iedeń . (T3K.) Cesarz sankeyonow ał uchwaloną 

przez galicyjski Sejm krajowy ustaw ę w spiaw ie sadze­
nia i ochrony drzewek przy drogach.

W iadom ości k rak o w sk ie .
K raków  (TBK.) Na wczorajszem zgromadzeniu 

krakow skiego Tow arzystw a . rolniczego w ybrano drugim 
wiceprezesem p. A leksanuia D ąm bskiego z N osów ki, 
prezesa ok-ęgow ego Tow arzystwa rolniczego w Rzeszo­
wie, w miejsce dotychczasow ego i) w iceprezesa profe- 
so ia  Milewskiego. Członkami komitetu w ybrano A da­
ma hr. Stadnickiego z Nawojowej, G ustaw a Szaszkie- 
wicza z Rzemienia i W ładysława Żeleńskiego.

K raków . 'T e l. pryw.) Podczas wczorajszej dysku- 
syi budżetowej w Radzie m iasta przemawiał prezydent 
Leo i rozpatrzyw szy podniesione przeciw zarządowi 
miejskiemu zarzuty, zaznaczył, iż dawna większość w 
Radzie z powodu utworzenia się klubu centrum prze 
stała istnieć; dlaczego przestała istnieć, mówca nie wie, 
ale czuje, iż stracił dawnycii sprzym ierzeńców i przyja­
ciół. W obec rozpaanięcia się większości, ze względu 
na ogólne polityczne położenie w kraju należało zwrócić 
się do żywiołów, ktoreby, nie tracąc nic ze swej sam o­
dzielność' politycznej, umożliwiły gospodarkę, odpow ia­
dającą interesom Krakowa i prądom  ogólno politycznym 
i społecznym, panującym w państwie i kraju. Nie m o­
żna zam knąć oczu na stan, j_ki wytworzył się w pań­
stw ie w ostatnich czasacn. Mówca uważa za wskazane, 
aby z tego m iasta szły hasła postępu i wprzągm ęcia do 
wspólnej prący nadających się do tego czynników spo ­
łecznych. Mowc? zaznaczył, że stoi na gruncie soli­
darności Koła polskiego. będzie dążył do reform y ad- 
ministracyi gminnej i takiej retorrny ordynacyi w ybor­
czej gminnej, któraby zapewniła praw a wyborcze naj­
szerszym  Kołom ludności.

P o d w y ższen ie  o p ła t te lefon icznych .
P raga. (1 el. wł.) Minister handlu Forzt podczas 

przyjęcia deputacyi kupców i przem ysłowców praskich 
oświadczył, że rozporządzenie w spraw ie podwyższenia 
naleźytości telefonicznych nie jest nienaruszalne; jeżeli 
okaże się potrzeba, miniater ze swojej strony poczyni 
udogodnienia.

F ra n c isz ek  Jó z e f  I w  P ra d z e
P r a g a . (Tel. wł.) P rezes gabinetu bi Beck w

delikatnym próbom  Antoniny naprawienia ich stosunku, 
często bywała dla niej tak niegrzeczną i obrażającą, że 
nieraz truano mu byto się pow strzym ać od skarcenia jej. 
Przyjem nie mu było widzieć w dobrei zwykle Antoninie 
budzące Się kobiece oburztm e. Z resztą w tym czasie 
Antonina poczęła się niemal całkowicie oddaw ać córce.

M iałażby przyczyna być ta, że w srosunek do jej 
męża zakradł się chłód pewien ? Na pozór w szystko 
tchnęło zaoowroleniem, sp o k o iem , nawet radością i Fal- 
sen zapewne nie dostrzegł nic, co me wydawałoby mu 
się iasnem, jako naturalna Kolej rzeczy, lecz w d robia­
zgach, .ńedających się nawet nazwać, zaszła zmiana 
k tórą Kjaer w duchu począł wyrzucać mężowi An­
toniny.

Panowie mieli z sobą wciąż jakieś wspólne inte- 
resa, lecz nigdy nie rozmawiali o tern, co dotyczyło ich 
samych w najiisiotnitjszem znaczeniu tego wyrazu. Kjae- 
rowi wydawał się on z czasem coraz mniej odpow ie­
dnim na męża takiej kobiety, jak Antonina. Zbyt 
łatw o zgodził się na jej poc.ąg do zamknięcia się po 
śmierci syna i uczynił jej życie zbyt jednostajnem ze 
sw oją regularną pracą i spokojnem  używaniem. Życie 
tej kobiety powinno być wiecznem świętem , powinno 
być ruchliwe, zmienne, bogate. Harm onia Antoniny po 
winna brzmieć we wielkiej i rozległej orkiestrze, nie zaś 
w małym, kom ratow ym  kwartecie smyczkowym

Kiedy Kjaer przestał mieszkać z żoną, stal mu się 
domem w łasc:wym dom Falsenów, w którym mąż pe­
łen faktu i koleżeńskich względów użyczył mu skrom ne­
go. lecz pewnego miejsca. Ale minął już czas , w któ­
rym Kiaei czuł się wdzięcznym Falsenowi za to , że 
przyjaźń ich pozwalała mu znajdować się w towarzy­
stwie Antoniny. Teraz zbyt często pragnął, aby Falsena 
nie byto w domu a on mógł sam na sam siedzieć z  tą

[ rozm owie z  byłym burm istrzem  miasta P iag i Podlipnym 
oświadczał, że cesarz z wielkiein uznaniem wyraził się 
o zgotowanem  mu przyjęciu, którem  jesi w prost zachwy­
cony i radośnie go usposaoia fakt, że Niemcy i Czesi 
zgodnie wzięli udział w uroczystości

P raga (TBK.) W czoraj po południu cesarz wziął 
udział w uroczystości p o ło ż e n .a o s ta tn ie g o  Kamienia 
przy budowie nowego m ostu na W ełtawie w nowej 
dzielnicy asanacyjnej. Na przem owę burm istrza G rossa 
cesarz odpowiedział po czesku, wyrażając życzenie, 
ażeby ta  ważna budew a zainaugurowała por.ojową epokę 
w rozwoju m iasta. N astępnie wśród burzliwych owacyi 
publiczności cesarz udał się do Akademii sztuk, przy 
której zwiedzaniu wyraził bardzo pochlebne zdanie P o ­
tem  cesarz zwiedził galeryę obrazów , która, jak w iado­
mo, powstara za jego inieyatywą. • W odpowiedzi na 
hołdowniczą przem owę prezesa hr. Herzaha, cesarz wy­
raził nadzieję, że obie narodowości Czech, k tó-e wyka­
zują takie talenty artystyczne, p racować będą zjedno­
czone na pokojow e) drodze ku chwale ojczyzny. O  g. 
4 wśród ciągłej owacyi publiczności cesarz powrócił na 
Hradczyn.

Pi aga. (TBK.) Minister handlu dr. F orzt po dzi­
siejszym opiedzie dworskim wieczorem wraca do Wie­
dnia.

P o  k a ta s iro iie  z „ liiip e ra tr ix -!.
T ry e s t. (TBK ) Prokuratorya zaniechała śledztwa 

przeciw komendzie i załodze okrętu 1 „lm peratrix“, gdyż 
śledztwo wykazało, iż winę rozbicia się tego okrętu 
przypisać należy zboczeniom igiy magnetycznej wskutek 
zaburzeń atmosferycznych podczas silnej burzy. Zbocze­
nie kom pasu w pobliżu miejsca katastrofy zauważał tak ­
że okręt „Salzburg". N atom iast • władze portow e w 
drodze dyscyplinarnej ukarały na własną rękę ty^h m a­
rynarzy, którzy opanowali sam owolnie łodzie raturiKowe.

Z W ęgier.

B udapesz t. (Tel, wł.) Z atarg  pom .ędjy  paUyą nie­
zawisłości a partyą ludową należy odnieść do wyniku 
wyborów do Sejmu w okręgu, gd2.e obie te partye po 
stawiły swych kandydaiów. - ■ -

Źródło żyw ego towaru.
W arszawa. (Tel. wł.) Pism o żydowskie „U. Leben" 

przytacza statystykę, podług której K rólestw o Polskie 
jest głównem ogniskiem  dostawy żywego towaru do 
Ameryki.

Corocznie wywozi się stąd około tO.OuO kobiet. 
Z tego 2 /3  stanow ią żydówki.

Zaburzenia na Pawiaku.
W arszawa. (Teł wł.) W więzieniu tutejszem przy 

ul. Paw iei wybuchły między więźniami niepokoje, wywo

kobietą, która z pewnością do pewnego s to p n a  szu­
kała i znalazła w nim pożądanego współczującego przy­
jaciela.

Kjaei był często zły, że przyjaciel jego był m ę­
żem Antoniny. Tak pragnąłby kochać tego uprzejmego, 
św iatłego i sym patycznego człowieka. Był on tak po­
zbawiony wszelkiej próżności, posiadał rzeczywiście za­
miłowania wyższe, chociaż z pewna dom ieszką niesym 
patycznego mu kwietyzmu, przyznawi.i mu Kjaer w zupti 
nośri, Ale że stosunek jego do Antoniny z pewnością 
obecnie takim  nie był, jak Dyć powinien —  tego mu nie 
mógł przebaczyć.

V.

Żadnej z  kobiet, znanych Kjaerowi. nie otaczała 
taka aureola, jak jego M adonnę sorridente. Inne mogły 
być piękniejsze, dowcipniejsze, bardziej eleganckie, mc 
gły posiadać wszystkie zalety, niemają^e nic wspólnego 
z M adonną, k tóra umiała kochać, w yaawać na świat 
dzieci , cierpieć a wszystko to znosiła cierpliwie, nie za­
traciwszy uśmiechu. Antoniny uśmiech Dył zachwycający, 
nieświadom y, słodki tęsknotą a miękki smutkiem i Ci­
chem zamyśleniem,

Niejeden list i kartkę posłał do niej —  i męża —  
z nieznacztiemi wiadom ościami z podróży, bo musiał 
koniecznie myśl sw oją zająć nią, gdy pisał, później wo­
dził oczym a duszy za listem, wyobrażał sobie jego na­
dejście i c sszyl cię nadzieją, że ten świstek papieru 
zbudzi w niej myśl o nim.

(C. d. ru)



„SfcOW O POLSKIE" Nr. 179 czwartak 18 kwietnia 1907.

łane ukaraniem prżez zarząd więzienny czterech wię­
źniów politycznych.

Więźniowie w liczbie 339  rozbili m nóstwo szyb 
v/ oknach, wyłamali czworo drzwi i zerwali 15 okiennic.

Przywpłanu rota wojska przywróciła spokój.

Zabicie policmajstra.
K atow ice.’ (TBK.) W czoraj wieczorem w Sosnowcu 

dano strzały do pa t ro p  kozackiego, dow odzonego przez 
policmajstra P o l i c m a j s t e r  z o s t a ł  a b i t y. 
Dwu ciężko rannych kozaków przewieziono do szpitala.

Pocożem e w Łódki1.
Łódź. (TBK.) Według prywatnych doniesień walki 

partyjne trw ają dalej. Wczoraj zastrzelono t, osod, a zra­
niono 5. Powtórzyły się napady i rabunki sklepów'. 
Uwięziono 30 osób.

Bandytyzm.
K utno . (Pet. A g.) W osadzie Żychlin pod Kutnem 

wymordowana została przez bandytów' rodzina żydów 
ska. Cztery osoby zabite, trzy ciężko ranione.

Ł ódz. ( Fel. w ł ) D o zam .eszkałego we wsi An­
drzejowie icolonisty Augusta HeliCha, przyszło kilku 
uzbrojonych ludzi i zażądało wydania im koni i bryczki 
1 lelicn odmówił, gdyż koni nie było w domu. 1 egoż 
dnia wieczorem , gdy Helich z 17-letnim synem Augu­
stem siedział przy wieczerzy, pow róc:ł jeden z muzna 
j ornych i pow tórzył swe żąaanie. llelich znowu odm o 
wił, a wówczas nieznajomy w ydobył rew'olw'er i dał doń 
cztery strzały. T rzy kule raniły ciężko Helicha w piersi, 
rętcę i głowę, czwarta zas położyła trupem  na miejscu 
iegc syna. Zabójca, nie ścigany przez nikogo, zbiegi

Straszny czyn pijaka.
Ryga. (Tel. wŁ) W nocy z 15 na lo  brn. pewien 

robotnik w pijanym stanie porozcina! nożem brzuchy 
swojej siostrze, siostrzenicy, siostrzeńcowi i ib.ieeku tego 
siostrzeńca

Z zamętu.
M oskw a. (Tel. wł.) Na żądanie naczelnika policyi 

generał gubernator zawiesił dziennik liberalny „U tro ' 
Redaktora i sekretarza początkow o aresztow ano, ale ich 
potem uwolniono i wydalono z Moskwy.

R ygi. (Tel wł.) G enerał gubernator zapowiedział 
bardzo oslry stan oblężenia w Rydze i w powiecie 
wskutek tego, że w więzieniu wybucłiło wrzenie pom ię­
dzy przestępcam i politycznymi, a na ulicach miasta zda­
rzają się coraz częściej napaści na przecnodniów.

Robotnik Rosenberg, który w sobotę zam ordow ał 
na ulicy starca, liczącego lat 64, postawiony będzie 
przed sąd połowy, tak sam o jak 4 robotnicy, którzy 
obrabow ali dw ór szlachecki pod miastem.

Praw dopoaoonie przea sąd wojenny bęaą posta­
wieni ci przestępcy polityczni, którzy dopuścili się buntu 
wt więzieniu.

Tyflis. (Pet. Ag. Tel.) Sąd wojenny zajmował się 
wczoraj spraw ą zam ordow ania konsula am erykańskiego 
w Batumie S tuarta i skazał m ordercę Roszimę Dkidia- 
wadżę na karę śmierci przez, powieszenie. Ze wzgiędu 
jednak na przyznanie się i na m ałoletniość m oidercy za­
mienił mu karę na dziesięcioletnie wiezienie. Dwaj inni 
oskarżeni zostali uwolnieni.

Petersburg. (Teł. wł.) W uzupełnieniu szczegółów 
o aresztowaniu 25 członków organizacyi bojowej socyal- 
no-rewolucyjnej donoszą, że w liczbie aresztowanych są 
u c z e s t n i c y  z a b ó j s t w a  von der L a u n i t z a i 
zamachu na S  t o  ł y p i n a.

L ekcew ażen ie posłów .
Petersburg. (Tel. wł.) „U tro" donosi ciekawy szcze­

gół do charakterystyki biurokracyi.
W aniu 12 bm. udał się poseł Aleksińsh do na­

czelnika m. Petersburga w celu starania się o uwolnie­
nie pewnego roDotiaka Jana Gurdeia, k tórego kom isarz 
aresztow ał za to  tytko, że robotnik skrytykow ał rozkaz, 
wydany przez kom isarza a zabraniający sprzedaży ga teły 
„Ń arodnaja D unta“, robotnikom  przy wejściu do fabry­
ki. W poaobnym  interesie oczekiwał również na grado- 
naczalnika poseł F iedorow , pragnący uzyskać odroczenie 
zesłania kilku osób.

P o  chwilowem oczekiwaniu do  członków Dumy 
wyszedł naczelnik miasta i oświadczył im, że w y s ł u ­
c h a ć  i c h  n i e  m o ż e ,  gdyż wedle brzmienia ustawy, 
posrowie n i e  n t a j ą  p r a w a  zw racać się doń b e z ­
p o ś r e d n i o .

2  Dumy.
P e te iso u rg . (Tel. wł.) Z atarg  pomiędzy prezesem 

ministrów, Słoty pi nem, a prezesem Dumy, Gołowinem, 
z powodu wzywania rzeczoznawców na posiedzenia ko­
misyjne, jest, jak się zdaje, załatwiony. P rezes Dumy 
oświadczył, że nie będzie w dalszym ciągu w tej kw'e- 
styi prowauził żadnych rokow'ań. Stołypin zaś wyraził 
się, że gotów  jest od wypadku do wypadku rozm aitym  
rzeczoznawcom  wydawać specyalne pozwolenia na b~a- 
nie udziału w posiedzeniach komisyi. I tak : dnia 15 
bm, straż wojskowa, pilnująca Durny, nie chciała wpu­
ścić do w nętrza ks. Lwowa, prezydenta organizacyi po 
•nocniczej zjednoczonych ziemstw. Ks. Lwów pokazał 
.pecyalne pozwolenie Stołypina, poczem go wpuszczono 
do gmachu. Jednakże dziennikarze do tej pory znajdują 
się w położeniu niekorzystnem-, gdyż o trz y m u j pozwo­
lenie wejścia do gmachu Dumy tylko w dniach i w go­
dzinach posiedzeń.

M oskw a. (Tel. wl.) W edług wuaaomości tu naće- 
szłych, Stołypin jest gotów  do ustępstw  w sprawie za 
targu z Dum ą. Obecnie okazuje się, że głównym wino­
wajcą, który wywołał ten zatarg  pom iędzy prezesem mi­
nistrów a Duma, jest porucznik żandarm erii, Ponom a- 
rew, zastępca naczelnika straży wojskowej w Dumie.

Był on, jacto oticer żandarm eryi, bardzo gorliwym w de- 
nuncyoAamu członków Dumy W raportach swoich pi­
sał ustawicznie u rewolucyjnych wiecach, które się od 
bywają w Dumie i o propagandzie na korzyść w olą­
cy i, prowadzone, wśród deputowanych chłopów.

Te deriuncyacye pisemne Poriornarewa byty przesy­
łane do CarsK.ego cńoła i wywierały lam wielkie w raże­
nie. Pod wpływem tych spraw ozdań reakcyjne koła 
dworskie pchały Stołypina do zatargu z. Dumą.

P e te rsb u rg . (Tel. wl.) Komisya parlam entarna gło­
dow a otrzym ała z gubernii Penzenskiej próbę zboża, 
dostarczonego przez .znanego Lidwalla. W przystanem 
życie byto 20 proc. domieszek, zupełnie nieprzydatnych 
do spożycia. O prócz tego również i waga była trirnej 
sza, aniżeli podano w raportach. : Chłopi otrzym ali to 
zboże w bardzo małej ilości i o 2 miesiące później, 
aniżeli Lidwall się zobow iązał. “"T? “ r

P e te rsb u rg . (TBK ) Komisya interpelacyjna Dumy 
obradow ała wczoraj nad wniesioną przez socyalnych 
dem okratów  interpelacyą w oprawie wysłania generała 
Dar. Taubego do Baku i doszła do wyniku, że niema 
dostatecznego powodu do interpelowania rząau. Kom i­
sya postanowiła odrzucić inlerpelacyę, ale prosić rządu 
o to, aby ze względu na wielkie znaczenie przemysłu 
naftowego w Baku dla całego kraju dano Dumie wyja­
śnienie o półcieniu w Baku bez poruszania przy tej 
sposobności kwestyj, podniesionych przez socjalistów  
co do mieszania się rządu do walk kapitału z robotni­
kami. Zastępca socyalnych dem okratów  oświadczy!, że 
zgauza się na to  rozsirzygnienie komisyi.

Rada państw a
P e te rsb u rg . (Tel. u l.)  N astępca zm arłego piezy- 

denta Rady państwa Frischfl mianowany będzie Gołu- 
biew Inni kandydaci są za starzy, zaś (iorem ykin i Ko- 
łomzin wpadli w niełaskę.

S w .ę io  1 M aja.
H am burg  (TBK.) Na zgromadzeniu wszystkich 

robotników ponow ych uchwalono zaniechać ouchoau 
„pierwszego maja" a część zarobku w dmu tym prze­
znaczyć na rzt-cz wydalonych robotników.

P ożyczka n iem iecka.
B erlin . (TBK.) Pucowaniu z grupą finansową w 

sprawie pożyczki państwowej 400 milionów marek zo­
stały uKończone. Pożyczka ta bęuzie oprocentow ana 
na 4 prc. i zw rotna w roku 1912, Subskrypcya roz­
pocznie się w najbliższym czasie po kursie 99  prc.

Ks BUIow i pan T sch irsch k y .
B erlin . (Tel. Wł.) „Beri. Lok.-A nz.“ donosi, że 

dnia 15 bm. wieczotem odwiedził ks. Biilowa piezydent 
parlamentu hr. S toloerg, aby go się zapytać, co znaczą 
pogłoski, iż pomiędzy kanclerzem a sekretarzem  stanu 
Tschirschkym wybuchły nieporozum ienia i że kanclerz 
oświadczył, iż tylko wtedy pozostanie na urzędzie, jeżeli 
Tschirschky poda się do dymisyi. -

Na to  zapytanie hr. M olberga ks. Bulów z uśmie­
chem odrzekł, że natychm iast poprosi Tsch rschky’ego, 
aby hr. S tolberg mógł u niego osobiście zasięgnąć in- 
forrnat yi,

Tschirschky, który mieszka w willi, leżącej w 
ogrodzie kanclerskim, przybył natychm iast Jo  aparta ­
mentów ks. Biilowa i również z uśmiechem oświadczył, 
że wszystkie te pogłoski są zwyczajną plotką.

O d b u d o w an ie  floty h iszpańsk ie j.
B erlin  (Tel wł.) „Beri. Lok. A nz.“ , w ostatnich 

dniach używany do posług dyplomatycznych przez urząd 
kanclerski, donosi z Londynu co następuje Zarobek 
warsztatów  okrętow ych, oraz innych fabryk angielskich, 
dzięki odbudowaniu floty hiszpańskiej i wyposażemu for- 
tyfikacyi nadbrzeżnej w działa, dojdzie do kwoty 400 
milionów. Ten zarobek będzie jeszcze większy przez to, 
że wszystkie te sumy, które trzeba zapłacić fabrykom 
angielskim, będą pożyczane przez banki angielskie.

Ale jeszcze większe jest znaczenie polityczne ca­
łej tej transakcyi.

Projekt budow'y floty hiszpańskiej me powstał 
Drzypadkowo podczas spotkania obu królów w Karta- 
genie, lecz był już od dłuższego czasu przygotow yw a­
nym przez Anglię, która chce sobie^ w ten sposób za­
pewnić poparcie Hiszpanii na morzu Śródziem nem. Dzię­
ki temu, już teraz zm niejszono flotę angiekką na m o­
rzu Śródziernnem i minieiszono garnizon angielski na 
G ibraltarze.

K orespondent londyński „Lok. A nzeigera“ pow o­
łuje się na artykuł dziennika ..Daily E xpress“ , który 
udowadnia, że już czysto strategiczne powody musiały 
nakłonić Anglię, ażeby pom ogła ściśle zaprzyjaźnionej 
Hiszpanii do zbudowania nowej floty. Niema obawy, 
aby te  państwa kiedykolwiek ze soną miały zatarg. a 
natom iast w'iele posiadają inte_esów wspólnych, które 
nakazuią un iść ręKa w rękę.

Odbudowanie floty hiszpańskiej leży nietylko w in­
teresie hiszpańskim, ale i angielskim, dzięki ram i bo ­
wiem będzie można zmniejszyć flotę angielską na m o­
rzu Śródziemnem i skoncentrow ać wszystkie siły mor 
skie Angli, tam, gdzie według wszelkiego praw dopodo­
bieństwa Anglia pewnego dnia będzie potrzebow ała ca­
łej swojej floty t. j. w kanale La Manche

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Telegrapłi“ donosi, że 
niemieckie przedsiębiorstwa budowy okrętów  Dożyły 
oferty na odbudow anie floty hiszpańskiej, odm ówiono 
mi jednak, gdyż przedsięwzięcie oddano Anglii,

P o d ró że  k ró la  E dw arda,
W iedeń. (Tei. wl.) ,,\Vr. Allg. Z tg .“ donosi z Ber­

lina, że cesarz Wilhelm i kanclerz ks. Binow są bardzo 
niezadowoieui, iż prasa niemiecka jest zdenerwowana 
podrożą króla Edwarda. Takie zdenerwowanie nadaje 
owym podróżom  króla angielskiego niepotrzebnie wiel 
kie 'znaczenie Cesarz i kanclerz wyrazili się że iru 
mniej się będzie pisało o podróżach króla Edwarda, 
leni mniejsze znaczenie będą te podróże posiadały 
w oczach całej Europy.

B e rlin . (Tel. wł.) Pra^a niemiecka, należąca do 
obozu lewicy, atakuje nadzwyczajnie silnie ks. Biilow'a 
za to, że nie umiał przeszkodzić zjazdowi króla angiel­
skiego z królem wtoskirn w G aecie. i

„Deutsche Tageszeitung!‘ utrzymuje stanow czo, że 
wśród klarujących dyplom atów niemieckich panuie obec 
nie niezgoda. “ ~

„Beri. Tagebl." twierdzi, że książę Biilow nie był­
by się zachwycał przed 2 tygodniami rezultatam i swego 
zjazdu z T ittonim , gdyby był wiedział, że ma przyjść 
do zjazdu w Gaecie.

„Koln. Z tg .“ ogłasza artykuł połnrzędowy, w któ 
rym twierdzi, że wszelkie usiłowania pokojow e Angłii 
nie będą miały żadnego następstw a dodatniego, jeżeli 
do tych dążeń pokojowych- nie przyłączą się Niemcy 
i Austrya, 2 m ocarstwa wybitnie pokojowe. Anglia, draż 
mąc Niemcy, wprawia cnwnowo rząd niemiecki w nie­
przyjemne położenie, ale Anglia nie powinna zapom inać, 
że i ona również przez czas długi była w Europie 
odosobnioną.

Cjaeta. (TBK.) Król W iktor Emanuel przybył tu 
na okręcie ,.T rinactria“ w tow aizystw ie włoskiej eska­
dry m orza Śródziem nego.

Rzym. (TBK.) D onoszą tu z G aety, że królestwo 
angielscy przyDądą tam dziś o g. 9 przedpołudniem , a 
w południe wezmą udział w śniadaniu, wyaanem  przez 
króla W iktora Em anutla na pokładzie okrętu „Trinactria". 
Popołudniu odjadą królestwo z G aety, a król Wiktor 
Emanuel powróci do Rzymu.

M alta. (TBK*) Angielski ja d u , kiuryrii jadą kró 
lestwo angielscy, i .płynął do  L.aety.

O d o so b n ie n ie  N iem iec,
K olonia . (Tel. wł.) W ywołał tu ogólne jjoruszeme 

wysoce urzędowy artykuł „Koeinische Zeituiig11, który 
w osfry bardzo spo job  krytykuje dążenie króla Edwar­
da, skierow ane do odosobnienia Niemiec. ~

Rzym. (Tel. wł.) „S ecolo“ wyraża przekonanie, 
że mimo trujprzynuerza, wszystkie sym patye Włoch s to ­
ją po stionie Anglii i Francyi.

Z Serb ii.
B elgrad . (Urzędowo). (TBK.) W iaaom osć jeanego 

z wiedeńskich dzienników, jakoby antydynastyczną agi- 
tacyę należało przypisać niezadowolonym oficerom , sfery 
kom petentne określają jako złośliwy wymysł. Agitacya 
antydynastyczna w Ogóle w Serbn nie istnieje.

P rz e s ile n ie  g ab in e to w e  w C z arn o g ó rze .

C etynia . (TBK.) Przesilenie gabinetow e trwa daiei, 
książę konferował z obu D-onnictwami, jednakże w sku­
tek niemożności dojścia skutku koalicyi utworzenie 
gabinetu napotyka na trudności.

K siądz w  n ie łasce .

Rzym . (TBK.) Papież zasuspeudował „a divinis“ 
jak donosi „G iornale d lta łia“, księdza Romolo Muri, 
przywódcę chrześcijańskiej dem okracyi we Włoszech.

O 8 -godzinny  c;:as p racy  w  Belgii.

B ru k se la . (TBK.) Rada generalna Raay robotniczej 
postanow iła za zgodą socjalistycznych uepuiowanyeh i 
senatorów  wystosować do kraju oświadczenie, w ktorem 
podniesione ma być przedewszystkiem gospodarcze zna­
czenie cofnięcia przedłożenia górniczego. Dnia 28 brn. 
i 1 maja urządzone być mają dwie wielkie manifestaćye 
w spraw ie zaprowadzenia 8-godzinnego czasu pracy.

B rukse la , (TBK.) Liberalna lewica przyjęła porza 
dek dzienny, w którym zastrzegła sobie aż do dnia ze 
brania się Izby deputowanych zajęcie stanow iska w spru 
wie cofnięcia przedłużenia rządowego oraz energicznie 
protestuje przeciw jaskrawemu obraż.eniu godności par­
lamentu i przeciw stanowisku gabinetu, sprzecznemu 
z zwyczajami parlam entarnym i.

S tra jk  k e ln e ró w .

P ary ż . (TBK.) Wczoraj wieczór zastrajkowali kel 
nerzy w bulwarowych kawiarniacti i restauracyach. 
Otrzym ali oni od kierownictwa syndykatu rozkaz w zatn 
kniętej kopercie, aby natychm iast rozpoczęli strajk. Roz­
kazu tego usłuchali. Restauracyj, w których personal 
nie strejkuje, strzeże pnlicya. Strejkujący żądają uregulo 
wania czasu pracv i stałei płacy.

K ongres pokojow y.

N ow y J o rk . ('I BK.) N arodow y kongres pokojowy 
uchwalił >-ezolucyę z żądani.-m, aby konfereneya w Ha­
dze pozostała trwałą instytucyą, ubow iązuiącą wszystkie 
narodowości, oraz aby wszystkie spory m iędzynarodo 
we, nie dające się usunąć w arodze dyplomatycznei 
były przekazyw ane trybunałowi w Hadze. W yrażono da­
lej życzenie, aby rząd arntrykański zalecił konferencyi 
haskiej środki do ograniczenia zbrojeń i aoy ta konfe­
reneya u /nala, iż na wypadek wojny, własność prywatna 
jest nietykalna.

M onachium  (T B K ) Książę Arnulf odjechał wc-;o 
raj w towarzystw ie geologów  w podróż naukową po 
Azyi środkowej
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fi koisKcyofi!za^2 sp o strz e że n ia  praktyczne
W szystko ma swoją wartość, naw et rzeczy, na 

kfftfych nam „nic nie zależy". Tak tedy niejednokrotnie 
niszczymy lub zwyczajnie przechowujemy nieświadomie 
(bezinteresownie) w biurkach, kom odach i innych skryt 
kach to, co możemy chwalebnie zużyć na cel dobry, 
iikrrti jest np. Tow arzystw o Szkoły Ludowej, które każ­
dy z nas bez wyjątku popierać powinien. Dzisiejszy świat 
zbiera wszystito, gaięzie manii koiekcyonow ania są roz 
lożyste —  a te; właśnie „sytuacye" możemy wykorzy­
stać o to  rzeczy napozór nikłe i wątpliwej wartości po 
iedyticzo, —  w wielkicii ilościach skrzętnie zestawione, 
przysporzyć potrafią T . S. L. piękny dochód.

A zatem  n i e  w o l n o  bezmyślnie wyrzucać 
następujących przedm iotów , a mianowicie : używane już 
(izn naklejone, przepisane, przestam piliowane)

1) M arki listow e, powziątkowe, gazetow e, tele­
graficzne, w ystaw ow e (i wogóle pam iątkowe),,, reklam o­
we, narodow e, cłowe, bankowe, cukrowe, stem plow e, 
wekslowe, kdltjow e,

2) tzw. całości pocztow e, jak korespondentki, ko- 
werty z w tłoczoną m arką, listy kartkow e, opaski dru­

k o w e , recep:s> [telegraficzne, listy frachtowe, frachty
kolejowe, kartki reklam ow e, urzędowe („ex offo“) i po ­
datkowe ;

3) nalepki rekom endacyjne i ekspresow e, blankiety 
teiegraficzne, kartki pocztowej kasy o szczędnośc i;

4) bilety kolejowe, okrętow e, tram wajow e, om ni­
busowe, am bulansowe, itp komunikacyjne ;

—  5) bilety wstępu _teatralne, _ koncertowe, balowe, 
odczytow e, wystawowe i td . ,

6) obrazki Ltebiga, Sucharda, Stollwcrcka i inne 
reklam ow e;

7) ex libris ; , ;
8) banderole z liściastych cygar, oraz ty ton io ­

wych i herbacianych pakietów ;
9) program y teatr-in t., koncertow e, balowe, nar 

nety, „m enu", zaproszenia myśliwskie, wreszcie afisze 
a r ty s ty cz n e ;

10) odciski (pieczątki) lakowe, opłatkow e, papie-, 
row c (zalepki) i etykiety;

11) ilustrowane _ p o cz tó w k i— w szczególności: w i­
doki, K py ludow e, portrety znakom itych gsod i repro- 
dukeye obrazów , niemniej tzw . „polityczne desenie" —  
(dla zachow ania „dyskrecji"  m ożna swój adres zgrabnie 
wymazać;;

12) losy wyciągnięte ;
13) gazety i czasop ism a;
14) monety i medale, o raz pieniądze papierow e;
15) stare książki i w ogóle druki, —  a spis ni­

niejszy bynaimmej nie rości sobie preiensyi dokładności! 
Należy więc te  częstokroć śmieszne osobliwości zebrać 
i wysłać pod adresem  zarządu T . S. L we Lwowie,—  
które nagrom adzone po n ie jak i*  czasie zapasy okazów 
Kolekcyonerakich, skrupulatnie posortow ane i ocenione 
według Istniejących zagranicą katalogów  (tak je s t !!) 
z korzyścią spienięży, a uzyskany dochód obróci na 
sympatyczny cel, jakim jest ośw iata naszego lu d u !

Rzucamy tę  myśl, wzorow aną na sposobach za ­
granicą przyswojonych i prosperujących —  i wzywamy 
do współdziałania wszystkich czytelników i przyjaciół 
dobrej sprawy.

Tałt nic nieznaczącą „o fia rę", jak wyszukanie i ze­
branie wymienionych rzeczy, o raz przestanie tychże 
(w opłaconym  pakiecie — natu raln ie!) każdy z nas po ­
nieść może i dla dobra sprawy m u si! Dla ułatwienia
—  mógłby się w każdej miejscowości zawiązać kom i­
tet, zajmujący się przyjm owaniem zaofiarowanych rzeczy 
w celu wysłania tychże do zarządu T  S. L. „za je­
dnym zachodem ", przez co zaoszczędziłoby się nawet 
portoryum .

W szystkie pism a usilnie się uprasza o przedruko­
wanie nin 'e:szych praktycznych spostrzeżeń o kolekcyo- 
nizmie.

Wielkanoc 1907 R K. GRAZ.

C o  b eclzte  d a le j ?...
Chcę zwrócić uwagę na w zrastające z dnia na 

dzień objawy tytanii, k tóra, jeśli się jej nie położy koń­
ca natycnm iasi —  albo z p o m o tą  organów  władzy, 
albo bez niej —  odda ciężko pracujące klasy średnie 
naszego m iasta na pastw ę zdziczałego, rozw ydrzonego 
wyzysku, przez pewną kategoryę lwowskich wyrobników 
niezawodowych. Należą do niej przedewszystkiem  d rw a ­
le, rozw ozidele w ęgla i ludzie bez określonego stałego 
zajęcia, którzy iaką taką, najprostszą sw ą pracę osią­
gają według chw:lowej, lecz mniej więcej ogólnej mie­
szkańców potrzeby.

Fakt, który od kilku miesięcy daje się nam we 
znaki, że wym ieniona kategorya wyrobników tyranizuje 
nas niesłychanie wygórowaną ceną swej roootj' —  ce­
ną, k tóra nie stoi w zgoła żadnym stosunku ani do 
wartości danego nabytku, ani do ogólnej, chociażby naj­
wyższe, ceny pracy, a już najmniej do stanu zam ożno­
ści ogółu mieszkańców —  ten fakt świadczy bardzo wy­
mownie o głębokiej dem orahzacyi niotylko wyzyskują- 
cycn robotników , ale i wyzyskiwanych obywatel,.

Za zrabanie sąga drzewa żądają drwale tyle, lub 
więcej, niż może zarobić zawodowy stolarz. Żądają 
faktycznie, ile hu się samym podoba, ićapłać, albo nie 
sprowadzaj drzewa 1 Zapłać, albo sprow adzone drzewo 
i przed domem z wozu zrzucone, leżeć tam  Dedzie dla 
przechodzących złodziei, dopóki go  nie usuniesz, płacąc 
tym razem jeszcze wyższą cenę, od pierwotnie nało­
żonej.

Rozw ozidele węgla nie rnyślą poprzestać na pła 
cy, jaką pooierają za wynajem swej roboty od kupca, 
ani na r.apiwku od kupującego —  ustalili w ciągu tej 
zimy zwyczaj, który niemal sta ł się ich niepisanem pra­
wem, że z każdego centnara węgla zabierają dla siebie 
część czw artą lub trzecią —  a nierzadko połowę, jeże ­
li nie chcesz sprow adzać zakupionego węgla ze składu 
pod eskortą policji, lub kupić wagę i sam za każdym 
razem  ważyć każdy worek, a p rz jtem  wszystkiem zno­
sić brutalne zachowanie się obrażonych parobków  — 
to dodaj do biednego sw ego miesięcznego budżetu 50, 
75 i 100 procentu oszustw a!

W piost nie do uwierzenia wydał mi się fakt nastę­
pujący. W podwórzu dornu, w którym mieszkam, leży 
tuż przed mojemi oknami góra śniegu. Sam w iJok 
zczerniałej masy jest p rzygnębiający ; ale ponieważ słoń­
ce nie dochodzi do podw órza i masa slODnieć szybko 
nie może, rozchodzi się z niej do piwnic i mieszkań 
niebezpieczna wilgoć. G ospodarz domu chce ją usunąć. 
Czy wiecie, ile żąda trzech robotników  z fu rą ?  Nie 
mniej, ni więcej, tylko... s t o  k o r o n !

Gdym się o  1-a fi i dowiedział, pomyślałem : sto ko ­
ron, to  jest cztery funty sterlingi O tóż w Londynie, 
mieście uważanem za najdroższe w buropie, cała ta  ro 
bota —  którą trzej ludzie m ogą doskonale uskutecznić 
w ciągu pót dnia najwyzei —  kosztow ałaby, opłacona 
bardzo wysoko, jednego iunia, czyli koron 24.

Lwro\vski gospodarz byłby chyba obrany z rozu­
mu, gdyby się zgodził zapłacić cenę, którą, bez przesa­
dy, trzeba nazwać zbójecką Każe więc wynieść śnieg 
i błoto na ulicę, gdzie sterczą do tej pory góry całozi- 
rnowego śniegu i biota i z pewnością pozostaną, do p ó ­
ki ich nie usunie słońce.

Skąd pochodzi biutalna tyrania tego rodzaju wy­
zyskiwaczy ? Oczywiście z ich przeświadczenia o niem o­
ty , bezradności, gnuśności społeczeństwa. Nic ich już 
ze społeczeństwem nie wiąże —  ani wspókia troska na­
rodowa, ani wzajemna zabiegliwość ośw iatow a, ani 
wspólne życie religijne, ani szacunek- Pozostaje im tyl- 
ko ^ąaza bytu i obroku, żądza czysto zwierzęca, a  na 
rh  poziomie ludzkiego rozwom, rozdziczała.

Co będzie dalei —  ieżeli społeczeństwo pozosta­
nie nadal bez istotnej organizacyi sam ozachowawczej —  
jeżeli jednostki, oglądając się jedna na drugą, a wszyst­
kie razem na jutizejsze fatum, z kalu swej griuśrfoścl nie 
rusza się i nie pow staną ?

:-----  - L. S. N.

W iadomości bieżące. ~
• i i p J i r z e f  r » l  > m e te o r o lo g ic z n a  (z obseiw ato-

ryum astronom . Politecnniki) w d. 17 kwietnia b. r.:

Goazina 
(Czas 

!wgv\ ski)

Cienie­
nie 

•w mm.

Tempe­
ratura

' C. 1

1 Opa" ' 
Wiatr w :4. c.

(e. i i>p)
T em nerafira
Nat- i N hj ■ 

w eltIlas*

7 rano 723 4 4-6 SE-3 | i: 1
2 pouoł. 722-0 7-1 SE-2 i P8 8-4 4 0
9 wiecz. 72L 5 6-S ■ SE-2 | ! 1

U w a g a : Pochm urno, kilkakrotnie desz.cz.
Prognoza na dziś: Pochm urno, dżdżysto.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

W G a 1 i c y i z a c h o d n i e j :
Przeważnie pochm urno, lub zupełnie pochmurno, 

deszcz, mierne wiatry, tem peratura małe zmieniona
W G a l i c j i  " w s c h o d n i e j :  Pochmurno, mierne 

wiatry, Ggodriie, pogoda niestała, p o so li pogorszenie.
W iadom ości o so b is te . Państw o Igu Paderewscy 

bawią w naszem mieście.
M ianow ania  i p rze n ies ien ia . D yrekcja  poczt i 

telegrafów zam ianowała ukończonego słuchacza medycy­
ny, Edm unaa Jarolim a, praktykantem  w D ębicy; prze 
niosła asystentów  pocztow ych: W ładysława Kudasa ze
Zbaraża do Halicza, Seweryna S cbotra  z Halicza do 
Stanisławowa, Oraz ofieyała pocztow ego Józefa Gawli­
kowskiego ze Stanisławowa do Lwowa.

W spólne św ięco n e  w Io w . poisK. młodz. im. T. 
Kościuszki odbędzie się w czwartek 18 bm. o g. 7Vs 
w lokalu łó w . ul. Ossolińskich 1. 4.

- Z  życia m łodzieży . Dziś we czw artek 18 b. m. 
o  g. 7 w odbędzie się w sali fizycznej politechniki (par­
ter) odczyt kol. Z. Klemensiewicza p. t. „W ycieczka 
w T atry  W schodnie"' który będzie ilustrowany obrazam i 
świetlnymi. W stęp 10 ct,

—t- P ro c es  ru sk ich  ak ad em ik ó w  w  W iedniu. W spra 
wie tej „N . fr P resse" donosi:

„Jak się dowiadujemy, wieści, jakie kursowały co 
do rozm iarów  zapow iedzianego wiedeńskiego posteDO- 
wania sądow ego przeciw ruskim studentom , były p o s a ­
dzone Liczba śleuztw, przeprowadzonych już we Lwo­
wie, wynosi 17, a obecnie jest jeszcze bardzo wątpli- 
wem, aby liczba oskarżonych, k tórzy staną przed sądem  
wiedeńskim, przekroczyła tę  cyfrę. Również oskarżeni 
stawieni będą nie przed sąd przysięgłych, ale orzed try ­
bunał wyrokujący. N a każdy zaś sposóD upłynie jeszcze 
kilka miesięcy zanim rozpraw a zostanie rozpisana, gdyż 
tłum aczenie całych stosów  aktów z ruskiego na niem ie­
ckie, wymaga już sam o długiego czasu".

—t- W pisy na lw ow sk im  u n iw ersy tec ie . Wczorajszy 
„Rusłan" donosi, że władze uniwersyteckie przyjmują 
karty wpisowe w języku ruskim. W iadom ość ta wydaje 
się nam niepraw dopodobną, a jeźeL jest prawdziwą, to  
czynią *o niewątpliwie urzędnicy uniwersyteccy na wła 
sną rękę bez Wiedzy senatu.

N ow e św ia tło  gazow e. Główna hala wystawy 
przyrodniczo-lekarskiej oświetlona będzie nowem świa­
tłem gazowem , u nas prawie nieznanem, mającem te za­

lety, że jest bardzo silne, wyklucza zupełnie eksplozye i 
jest najtańszem ze wszystkich znanych środków  ośw ie­
tlania. P o  długich, bo 12-letnich badaniach i dośw iad­
czeniach wpadł na ten wynalazek inź. Fiszer, Który zbu- 
uował bardzo prostej konstrukcy! maszynę dającą wszel­
ką gwarancyę bezpieczeństwa.

Gaz, wytwarzany przez m aszynę inż. F ., posiada 
wszelkie zalety poprzednich świateł, natom iast wszelkie 
zatrucia gazern, eksplozye itp. są wykluczone. Maszyna 
ta była badana przez instytucye fachowe zagraniczne 
(Technol muzeum w Wiedniu, Lipsku i Dreźnie) i uzna­
na została za najlepszą i najbezpieczniejszą.

O prócz powyżej w jm ienionych św iatło rna ieszete
1 te  zalety, że jest bardzo tanie (godz i 100 święć ko­
sztuje 3/ ł  hal.) jest łiygieniczne, świeci bowiem przy 
hermetycznie zam kniętem  szkiełku, nie wymaga fachowej 
obsługi, albowiem konstrukeya maszyny jest tak poje­
dyncza, że każdy w przeć.ągu godziny nauczy się z ma 
szyną obchodzić, a co najważniejsze, że sam a maszyna 
jest bardzo tania, bo wytwarzającą i O świateł, każde o 
sile i 00  świec, inożna dostać już od 600  kor. niespeł­
na. Instalacya tego św iatła identyczna jest z gazowem 
A paraty tak.e m ożna ogląaać w publicznej hali aukcyj­
nej w pasażu Mikolascha, gdzie również zasięgnąć ma 
żna bliższych informacyj.

- i-  Z m ian a  nazw y. Z dniem 1 maja b. r. stacya 
J s c h l" ,  pulożona w obrębie dyrekcyi kolei państwowych 
w Lincu; zmienia nazwę na „Bad Isćhl".

K aram bo la  z wczem kolei elektrycznej urządził
wczoraj w ul. Hetmańskiej dorożkarz nr. 42. W jecha­
wszy na wóz kolei elektrycznej nr. 12, wybił dyszlem 
szybę, sam jednak uszkodził silnie sw ą dorożkę

N ieo s tro żn a  jazda . W ózek pocztowy nr. 73, pę­
dząc ul. Halicką, najechał wczoraj i zranił dyszlem w 
głowę p. Ewę Reiterowę.

-s- K ro m k a policyjna. Wczoraj aresztow ano Karom 
llo iza, pomocni! a m urarskiego, który wraz z trzema in­
nymi łotram i, zauważywszy, iż wszyscy mieszkańcy d o ­
mu pod 1 8 w Rynku wyszli patrzeć na pogtzeb pre-
zyJen ta m iasta, chciał dobrać się do mieszkania p. F.
-Łuszczka, a gdy mu służący Dominik Rcgocki prze­
szkodził, pobił go  w okrutny sposób. —  Za kradzież
kilku par butów po rozmaitych w arstatach aresziow ano 
cztladnika szewskiego Józefa Budkowskiego. —  Koszu 
kiwanego za zbrodnię k rad d e /y  Wojciecha Słotę ate 
sztow ano wczoraj we Lwowie. —  Piekarz p. Józef Stał 
kam er oddał w ręce policyi rozwoziciela pieczywa Ma- 
ryana Łopaczka za sprzeniewierzenie kosza z pieczy 
wem i torby na pieniądze. W szystko to  sprzedał Ło- 
paczek za 6 kor.

- r  Z gub iono . Woźnica firmy W. Czarnecki zgubił 
z wozu w aroaze z  Łyczakow a na. kolej, nieprzemakalną 
płacntę do nakrywania tow arów . —  Fryderyk Rosen 
gai ten zgubił sv drodze od ul. Pańskiej do jag ielloń­
skiej, zfoty ołówek. —  Juda S. Reiss zguDił bronzowy 
pulares, zawierający 3 kor. z kartą  wolnej jazdy. —  
Bolesław Buczyński zgubił w drodze do namiestnictwa 
srebrną papierośnicę tulsKiej robot} z wizerunkiem pa­
łacu zim owego w Petersburgu i m onogram em  „B. B .“ .

—r- Z n alez io n o . W ul. Hetmańskiej znaleziono pulares 
w formie torebki, zawierającej 3 kor. 53 hal. i zużyte
2 bilety kolejowe.

-r- S tra ż  p o ża rn ą  alarm ow ano wczoraj o  g. 1 w po ­
łudnie do ognia kom inowego poc 1. 5 przy ul. Smere- 
kowej

□  C zern io w ce . (Kor. wł.) R o z b i t e  z g r o m a ­
d z e n i e  w y b o r c 2 e U k r a i ń c ó w .  W niedzielę 
14 bm ., zwołaia partya ukraińska w Czerniowcach zgro ­
m adzenie wyborcze w sali „D om u N arodnego". Gdy 
jeden z rnowców partyi zaczai zachwalać sojusz wyoor- 
czy Ukraińców z partyą żydow ską dra Straucnera, ze­
rw ała się taka buiza —  ale złorzeczeń i meparlameii 
tarnych okrzyków pod adresem  dra S trauchera, że 
przewodniczący, rad nierad, rozw iązał zgrom adzenie. Ru 
sini tw ierdzą, że zgrom adzenie rozbili socyaliści, lecz 
naoczni świadkowie widzieli chłopów' ruskich, którzy 
nie chcieli słyszeć o  głosowaniu na kandydata żydow­
skiego

Ś w i ę c o n e  w Czytemi T. S. L. na Klokuczce, 
odbyło się d. 14 brn., w niedzielę. Gustownie i suto 
zastaw ione ■ stoły poświęcił ks. Dubiel i wygłosił do ze­
branych licznie gości piękną patryotyczną przem owę. 
P rezes Czytelni, p. Klein z m ałżonką, dzielili się z obe­
cnymi jajkiem, składając sobie nawzajem życzenia. P od ­
czas uczty przemawiali delegaci towarzystw  polskich i 
Koła czerniowieckiego, życząc Czytelni jak najpom j ni­
niejszego rozwoju ProduKcye deklaraacyjne i odśpiew a­
nie pieśni patryotycznych, dopełni1} program u tego 
pierwszego św ięconego w Czytelni T. S. L. na Klo- 
kuczce.

Z a g a d k o w a  ś m i e r ć .  W dniu 28  stycznia 
zm arł w Czerniowcach radca sanitarny, dr. Lazaius, 
wśród całego szereg j zagadkowych okoliczność1, które 
wyszły na jaw już po pogrzebie dra Lazarusa, podczas 
postępow ania spadkow ego. S tw ierdzono bowiem brak 
gotówki 2000  koron i innych drosocenności. Foniewa? 
zachowanie się byłei służącej Lazarusa, tej narzeczonego 
i b rata , dawały powód do podejrzeń, że dr. Lazarus 
został w celu rabunku zam ordow any, aresztow ano tro j­
ga obwinionych, a na żądanie rodziny zm arłego, zarzą­
dziła tut. prokuratorva ekshumaoyę zwłok w zeszłym 
tygodniu Przeprow adzona obdukeya sądow o-lekarska 
wykazała naturalną śm ierć z powodu zwyrodnienia m ię­
śnia sercowego. Jednakowoż sąd. po częściowem przy­
znaniu się do kradzieży Maryi i T eodora Reżochów i 
narzeczonego Iw aria Biłotisa, pozostawił ich w więzieniu 
doó zarzutem  zbrodni Kradzieży.
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0  Zarwanica w  P o d h ajtczczy źn ie . (Kor. wł.) S t o 
s u n k i  p o l s k o - r u s k i e .  S ł u ż b a  r u s k a  u P o ­
l a k ó w .  Polacy osobliwie po wsiach oddalonych od 
Podhaiec tak dalece są wystawieni na szykany i p rze­
śladowania ze stronv Kusinó,v, źe to przypom ina postę­
powanie Siem aszko jv z Unitami w ziemiacn zabranych. 
Skoro tylko Rusin obejm ie jakąkolwiek władzę lub 
urząd, natychm iast tworzy placówkę koiiszczyzny w „no- 
wożytnem" tego słow a znaczeniu, bo silnie zabarwionej 
moskiewską butą i perfidyą prusaka. Liczne nadużycia 
władz gminnych i różnego rodzaju rnagistratur adm ini­
stracyjnych na niekorzyść Polaków  św iadczą najdobitniej, 
jak bardzo znieprawia charaktery aguacya ruska. Z d ru -  
g ej strony trudno się dziwić, że Polacy puszczeni sa- 
m opas, nie mając m oralnego oparcia w społeczeństwie, 
ulegają pod presyą Rusinów i dla św iętego - spokoju 
przechodzą na obrządek grecki. Można się nie dziwić 
tyrn objawom , ale jakże to  pogodzić z przyszłością pol­
skiego narodu w tej części Rzplitej!

W Zarwanicy są dobra p. Romana O chockiego, 
mieszkającego staie w Kal.nowszczyźnie. 'lam  znaiazł 
zajęcie p. A leksander Bilan, ogrodnik, człowiek żonaty. 
Ale dzięki bardzo skom plikowanym cirkum stancyom — złe 
języki powiadają, że za ..fartuszkową p ro ttk c y ą “ p. Bi­
lan, ogrodnik, został pełnomocnikiem dóbr p. O chockiego 
w Zarwanicy. Poczuwszy grunt pod nogami, uznał za 
stosowne przedstawić się we właściwej postaci. O głosił 
całemu zarwamckiemu światu, że odtąd nazywa się 
O i e k s a  B i l a n  i przystąpił do  akcyi, o której dałoby 
się bardzo wiele powiedzieć.

Skutki tej akcyi dały się we znaki przedewszyst- 
kiem naszym włościanom polskim. Jest ich w Zarwanicy 
minimalna garstka, k tóra z re sz tą  topnieje z roku na rok. 
A trzeba wiedzieć, że dawniej tworzyli tutaj Polacy 
w.ększość. OłeKsa Biłan ściąga a o  sw ego domu Rusi 
nów ze straży i sądu a Polaków  niemal gwałtem cią­
gnie do ruskiej czytelni, a tam  już na współkę z księ­
dzem parochem  Bumskim werbuje ich wszystKicn na 
łono gr. kat. cerkwi. W razie oporu grozi szykanami 
i zem stą. Polscy włościanie groźby lekceważyć nie mogą, 
bo wiedzą, że Biłan ma na swoje usługi aw ór, straż 
skarbow ą i sąd. D latego ulegają presyi i chrzczą dzieci 
w cerkwi. Jednym z pierwszych jest J a n  B e s k  i, P o ­
lak, który wraz z całą rodziną przeszedł na ruskie 
i przezwał się I w a n  B o  s k y j. Jako łwan Boskyj 
został przyjęty za pionka do ruskiego kom itetu wvbor- 
czego, a prócz tego wytknął mu p. O łeksa, plenipotent, 
dwojaki cel kulturalny w życiu : 1. W szystkich Jaśków, 
Maćków, Stachów i Bartków pr/echrzcić na ‘ Iwanów, 
Hawryłow i Kyryłów. 2. Skłonić Radę gminną ao  
zmiany języka urzędow ego na ruski.

Tyle na razie powinien wiedzieć p. Roman O cho­
cki, Poiak z Kalinowszczyzny, o swoim  pełnomocniku 
Bilanie z Zarwanicy.

□  S tan is ław ó w . (Kor. wł.) O  z m i a n ę  f i r m y  
toczy obecnie walkę „Bank mieszczański", jedna z naj­
poważniejszych instytucyj finansowych w mieście Na 
podstawie jakiegoś okólnika ministerstwa sprawiedliwo 
ści polecił sąd tutejszy przed półtora rokiem wyżej wy­
mienionemu banKowi zmianę firmy z opuszczeniem sło­
wa „bank”, a zam iast tego przybrania nazwy stow arzy­
szenia. Ponieważ Bank mieszczański w Stanisławowie 
istnieje już od lat ośm nastu i poa tą  firm ą doszedł do 
powagi i znaczenia nietylko w mieście, ale i w całym 
kraju, naJto  ponieważ ten sam sąd stanisławowski firmę 
,.BanK mieszczański" ongiś zaprotokołow ał na podstawie 
ustaw'y o stowarzyszeniach zarobkow o - gospodarczych 
z r. 1873, dyrekeya banku wniosła przeciw poleceniu 
sądu stanisławowskiego odwołanie się do wyższej instan- 
cyi. Spraw a oparła się aż o najwyższy trybunał w Wie 
dniu, niestety bank nie uzyskał posłuchu, nakazano zm ia­
nę firmy pod groźbą kary pieniężnej na dyiektorów  
banku z poieceniem dokonania zmiany nazwy na wal- 
nem zgrom adzeniu członków banku. Dyrekeya, posłusz­
na temu jvezwar.iu, przedłożyła na walnem zgrom adze­
niu, które się odbyło we w torek, wniosek na zmianę 
nazwy firmy, jako czw arty punkt porządku dziennego 
Po dłuższej Jyskusyi, uchwaliło waine zgrom adzenie 
w obecności nótaryusza, przejść do porządku dziennego 
nad wnioskiem dyrekcyi. Ciekawa rzecz, jak wobec tej 
uchwały walnego zgrom adzenia, sprawa się skończy. 
Faktem  jest, że w żadnem mieście naszego kraju nie były 
wzywane instytucye finansowe, zaprotokołow ane na tych 
samych zasadach jak nasz bank mieszczański, do zmiany 
firmy, jedynie sąd Stanisławów;ki zrobił wyjątek krzyw­
dzący w wysokim stopniu instytucyę, cieszącą się w sze­
rokich kołach mieszczaństwa stanisławowskiego pi awdzi- 
wą syinpatyą i uznaniem. Cios, wymierzony w istnienie 
banku, jest tern niesprawiedliwszy, źe w ostatnich cza 
sach powstał w naszym kraju szereg podobnycn insty­
tucyj finansowych, utworzonych na tych samych zasa­
dach i tej samej ustawie, których jeanak dotąd o  zm ia­
nę firmy me wzywano

„ Ś w i ę c o n e 11 w S o k o l e  odbyło się w so b o ­
tę przy udziale licznego grona druhów i zaproszorycn 
na tę  uroczystość delegatów  niemal wszystkich tow a­
rzystw  polskich w m :eście. Po poświęceniu skrom nie 
zastawionych stołów  przez ks. dra Janickiego, dzielił się 
prezes „S oko ła -1 druh Barancewicz święconem ze wszyst­
kimi uczestnikami, poczem nastąpiły m o w y : prezesa, 
oraz delegatów  towarzystw, nacechowane miłością b ra t­
nią i życzeniami ad multos annos dla naszego „S oko­
ła " . Po spożyciu wieczerzy, ruszyła drużyna sokola do 
tańca, oawiąc się do 2  goaz.ny po połnocy Zabaw a 
była niewymuszona i serdeczna, a oc .u cza  jak nigdy.

D o tańca przygryw ała bardzo doorze nowo utw orzona 
muzyka stow . kat. nar pod wezwanienh św. Józefa, pod 
batutą p. Cnmelika.

2  „F  1 o r y a  n k i*. W sopo tę  odbył się w tut 
sekcyi krak. Tow. wzai. ubezp. egzamin fachowy pod 
przewodnictwem  zastępcy dyr. ref. p. Szadkow skiego. 
Egzam inatoram i byli pp. Toth, kierownik reprezentacyi 
lwowskiej, Gablenz, naczelny buchalter z Krakowa, o raz 
kierownik sekcyi tut. p. Pilecki. D o egzam inu przystą­
piło trzecn kandyaatów  i złożyło go z pomyślnym w y­
nikiem. N astępnego dnia rozpoczęli pp. Toth i Gablenz 
lustracyę sekcyi, k tóra trw ała trzy dni. We w torek zje­
chał także uyr. G arapich i lustrow ał poszczególne dzia­
ły m anipulatyi biurowej, ku swemu zupełnemu zado­
woleniu.

*Fig)iKi“ , po dluzszej peregrynacyi po Gaiicyi, 
zjechały i do nas, poprzedzone jednak nie tęgą sławą 
z powodu swregu anty narodow ego kierunku. Niedzielne 
przedstaw ienie „Figiików" nie ściągnęło więc licznych 
słuchacz^. Ci jednak, którzy byli, wynieśli wrażenie dość 
korzystne. Drwin, ani śpiewów, uwłaczających uczuciom 
narodow ym , tym razem u nas nie b y to ; wiaocznie pa­
nowie z pod znaku „grubego M archołta" opam iętali się 
zawczasu w swojej artystycznej wenie.

O  C a r p o e tą . Czasopism o „M ónesirel" donosi: „C ar 
Mikołaj jest poetą w ytw ornym : pisze pieśni pełne sło ­
dyczy. Jego w lersze są uoDrze zbudowane i barazo  me­
lodyjne. Muzyka, którą kom ponuje, jest melancholijna. We 
wszystkich lego kom pozycyach spotyka się dziwne pię­
tno fatalizmu. D o niektórych jego poezyj, ogłoszonych 
przed trzem a laty pod pseudonimem O lafa, dorobił mu­
zykę jeden z wielkich książąt. Ale także sam cai napi­
sał muzykę ao  wieiu swoich wierszy. Car posiada bar­
dzo piękną kolekcyę skrzypiec, z której jest dum nym ; 
prócz tego studyuje „bulabajkę", dawny instrum ent ro­
syjski, (raczej kozacki) poaobny do gitary, chcąc go 
przywrócić do dawnych honorów. Car śpiewa także a je­
go głos tenorow y nie jest wprawdzie potężny, ale ma 
brzmienie sym patyczne i jeszcze niedawno temu na pe­
wnym wieczorku dworskim odśpiew ał z wielkim sma- 
k itm  i z uczuciem bardzo subteinem piękną m e lo d ię : 
„Luba! O to  kwiecień zaw ita ł!" M asseneta."

Bardzo odpowiednie zajęcie dla władcy, którego 
państw o rozsypuje się w gruzy...

M i Ł D U S Ł A l f f B .
7 ,‘a  r u b r y k ę  t ę B e d a k n y a  m e  o d p o w i a d a .

H S ie r w sz e  austr. Tow arzystw o od kradzieży prze- 
®  n iosło  sw oje biura z ul. Jagiellońskiej 1. 3
na ul. Trzeciego Maja I. 2, II p.
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W lado mości giełdo we.
Z targów handlowych.

W iedeń, 17 kwietnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 100 Ul. płacono kor. 45-20  
do 45  60.

Tendencya: stwierdzona.
. C u k i e r :  Raiinada prima z aostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 9 1— do 69 25. 
Raiinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całycn wagonach K. — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wieania K. 
— •— . w całych wagonach K .— 1— d o — 1— , beczkami 
do — 1— .

Tendencya stała.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 36-75 ao K. 37-95. W beczkach 
K. — do — ■■— .

Nafta galicyjska z Wieania beczkami K, 3 8 3 5  do 
K. 41-20.

Tendencya: spokojna.

W iedeń: dn. 17 kwietnia. Kursy giełdy wiedeńskie • 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p- 
z r. 18 s0  3 proc 2 7 0 -— , Austr. zakł. kred. z b. op: 
z r. 1889 3 proc. 278-50, Towarzystw-a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 4 8 '— . Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 247-50, Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 5 9 -— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 -65, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 437 — , Clary zł. — , 
m. k. 140-— , Pożyczka m. lnsoruku 25 zł. 82-— , Lo­
sy m. Kranowe 20 zł. 87-— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 59-— , Ofen 40  zł. 175*— , Palffy 40  zł. m, 45  
170*— , Czerwonego krzyza austr. tow. 10 zt. 40"— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-40, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 ’— , Salma 188-—  zł. m. kon. 44 '50 . 
Pożyczka salcburska — ;— , zł. Tureckie obiig prem, 
kolej po fr. 186-— , Losy komunaine m. Wieania, 
z r. 1874 483  — .

B en in , d. 17 kwietnia. Sammoty austryackie 84*90. 
Spirytus — *— .

Paryż, d. 17 kwietnia Trzyprocentowa renta 9 4 152 , 
mąka 29-75.

Frankfurt, d. 17 kwietnia. Austr. kred. 208-40 , 
Laura 142 ’ 70, Disconto 173 ’— . Koleie państwowe 
2 2 4 '— . Aloinv — •— . Usposobienie silne

D ep esze 2 targu p ien iężnego

W ie d e ń ,  d. 18 kwietnia. Zamknięcie wczorajszej gieł
dy poDOłuuniowei notowano: Aucye austr. Zakładu kreuy 
‘owego ( 66' —, AW-cy*-: węgjer. Zakładu krcayt 728'25 Aucye 
Anglo banK' 307 75 Akcye Unior.banku 67-—, Aitcye Lan- 
derbanki- 447-75, Akcye Bankvareinu S47'25. Akcye Boaen
credit 10.55"------, Akcve 331 Banku nipot. —"—. Akcv«
kolei państwowych 667-50, Akcye kolei południowej 144"50 
Akcye Tran.way B. ~ . 4kcye kolei Elbethai
427'— — 431-—, A leye kolei półn. 55c.O Akcye kol. czerń. 
576— Ak .ye Alpi.iy Ó04-5G. Akcye Rima Muranyi 551—,
A  cve Prag. Tow. żel. 2582 Akcye Fabryki Droni
555"— , Akcye tur. ty tor 414-------- . \kcve galic. karpac.
Tow naft 570'-- Obiig. węg. ind. 6440 Renta ma­
jowa 98óu *\ustr. Renta „oronos, a 98-o5 Węg. Renta ko­
lanow a 94 50, 56 i. Listy Tow. kred. ziem.. 97’50, 4 proc.,, 
listy banku hip. 97’25, płacono 4',3 proc. listy Banku hjpot. 
i00-*5, 5 proc łiąty Banku nipotecżn. 111"—, 4 p.oc. listy 
Banku kraj. 97'75 W /o  listy BanKu kra.. 10145, t  proc 
kom unalne uoiigacye 3anku kraj. —•—, Obligacye propi- 
nacyjne 9910. pro. Gal po t. krai. 2 189ó r. 97:45,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 95‘37, Losy turecKie 187 25, Mark 
117"72, Ruble 252"25, Kreayty —*—, Aipiny—.— Węgier, 
kred. — , Unionbank — Koleie.  — ros.  5 proc. 
pożyczka 1906 84 15.

Usposobienie: bez ochoty mimo lepszych doniesień 
z zagranicy. Tylko losy tureckie wyżej „ powodu więk­
szych zakupień lokalnych.

W iedeń . (Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­
południowej ter.dencya była przyjazną pod wpływem poa- 
wyżki kursów na przedwczorajszej giełdzie nowojorskiej, 
pod wpływem zniżenia stopy dyskontowej Danku angiel­
skiego i pod wpływem podwyżki kursów papierów  ro 
syjskich na giełdzie paryskiej.

Na giełdzie południowej nastąpił brak chęci do 
kupna, gdyż początkowe kursy na giełdzie berlińskiej 
spadły i nie było żadnej podniety do obrotów .

N a giełdz.e wiedeńskiej pokupem  w yjątkowo cieszy 
ły się losy tureckie, gdyż okazała się cnęć do kupna i 
kursy tych losów tureckich poszły w górę.

O bro ty  toczyły się spokojnie, kursy papierów nie­
co spadły.

■ e r l l a ,  d. 18 kwietnia, f-rzy zamknięciu wczoraiszam, 
giełd) Kredyty 268-40, .Staatsoehny 1 12*75 Disconto Co- 
r.andit i72'90 Berlin. Tow. hanal. 158 75 Laura 22450, Bo- 
humery 220 JO Kolej połuun. wschoamo-pruska —-— Ru­
bel za got. 213-80, Kolej warsŁ-wied. 120-25, Kolej mo­
rza śróuzicinnego — Kolej  M eiiaionaina 14710, Losy 
tureckie 140— Renta w łoska —■—, „Harpener* kopainia 
Wijgla 209'—, Kolej Marieuburg-Mławka — ■ —, Konsoiida- 
cye —■— Lombar 26 30, Ku ej Henry 136J0, Niemiecki 
bank narodowy 125 7 3. Kanada P roferreJ 176-10, Akcye że­
glugi hamburskiej 138-10, Kurs warszawski —•—, Huta 
„D onnęrsrrprk" '271 -50 3ł/s arc. renta rosyjska z r. 1894 
67-50, 3-o prc. renta rosyjska 6 9 — 4 prc. enta ,osvjs*a
z r. 1902 78-—, 4Va prc. renta rosyjska z r. i90c 9T20 
Rhemische Stahlwerke — , Gelsenkirchen 199 25.

B e r  jb  d. 18 kwietnia. 4 proc. węg erska renta złota 
— > wągier-,ka renta ń o io i^ w a  —' —, Austr akeve kre­
dytowe 20840, Staatsnahny 14275 i.ombaruy 2o'3ó, Di- 
scontc Comandit 172'90, Ruble 21380.

Tendencya: spokojna.

V n n k . f t t r t ,  d. 18 kwietnia. W czorajsza giełaa w ie­
czorna' Austryacka renta papierowa —•—, Austr. renta 
srebrna 100- -, tu sti. renta r lo r  99 50 Austr. akcye Kre­
dytowe 20820, Staatsbalmy 142 70. Lomuaruy 2640, s-proc. 
austr. lenta koronowa 9830

Tendencya: prawie nie stała.

B n  ł s p e n t ,  17 kwietnia. Pszenica na kwiecień 1907 r. 
od S-10 do 813, Pszenica na maj od —■— do —■—
Pszenica na październik ca 822 do 8'23. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 0"63 ao 6-o4, Żyto na paźd., 'o d  681 
_o 6 82, O w k 5: nc Ku.ecieft ly07 r od 757 do 758,
Owies na pażdź. od 661 do 662, Kukurudza na sic5
pień 0"— do 0 '—, kukurudza na maj od 5 35 ao 5 36,
kukurudza na lipiec 1907 ud 5 45 do 5’4o. Rzepak na 
mai —'•— do - —, Rzepak na sierpień oa 13 75 do 13 85.

Poyuda: deszcz.

1 > 1  t i

■ W y d a w n i c t w a  s t r o n n i c t w a  = = = = =  

D e m o k r a t y c z n e  - n a r o d o w e g o
1. Program stronnictwa dem okratyczno-narodow ego.

Cena 20 hal.

2 . O reform ie w yborczej przez W. J. —  Cena 4 0  h
3. S am odzielność finansow a Galicy! przez dra Stani­

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.
4 . Sprawa reform y w yborczej przez dra Stamsława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwówie 19 stycznia 1906. 
cena 40  hal.

Sktad główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Brajerow 
ska 3. Nabywać można również w Administracyi „Sło- 

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach

Odpowiedzialny redaktor 
d rukarni „Słowa P o lsk iego„

Józef Z iem biński.
we Lwowie, pod zarządem  Józe.a Ziembińskiego,

53
kosztuje wraz z p rzesyłk ą pocztow ą rocznie 4  kor., 

kw artalnie 1  kor.
—  wychodzi w  K rakow ie na każda n ieaziolę. —-

W szyscy prenum eratorow ie „O jczyzny" otrzym ają nadto 
z początkiem  listopada zu pełn ie bezp łatn ie kalendarz 

na rok 1908, nakładem  naszym wydany.
W  Redakcyi i Zarządu: K r a n ó w  u l

 _______ D łu g a  l. 5 . ISA

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. z ar. z ogr. puręką
Papier z tabrysi Braci F iałkow skich w Białej i CzauC-i


